
.... 181. r.e100, środa daltl! IO. sierpnia 1911 . o G6rn Slesk. 
Lloyd George w Radzie Najwyższej. Lloyd 

George weźmie udział jedynie w pierwszych posie­
dzeniach Rady Najwyższej, poświęconych Górnemu 
Sląskowi. W obradach tych wezmą udział jedynie 
przedstawiciele Anglji, Francji i Włoch. 

1 bonament kwartalny w Nakł. idr_ukiem „D~u~arni Leszczyń~kiej",. Sp.zap.2 oe:r-_r.ctr-.. L~szno. za ogłoszenia płaci si~: 
• • • k d „ k Drukarnia, Redakqa1 Eksoedyqa w ,.eszme, ul. Wol 1osc120. Te,ef.61. wie~szdrobnyJ·erłnołamo,;r\1 ,..esznie I we spe yq1 m . ___ . _ , . . ~ J. 

60.-, miesu:cznie mk. 20.- Redakt0r odpowiedzialny w zast. Leon Trzebiński w Lesrni~. 5,- mk. -:- Za omyłkt 
z odnoszeniem mk. 21.-, Głos Leszczyńskt wychodzi coct7i1•1tnie z wyjątkiem niedziel i swiąt. w 01g1łofsze_macJ1 Wn_ad·nva-

- Japońezyey na konferencji. W konferencji 
Rady Najwyższej w imieniu rz~du j~p~ńskiego we• 
zmą udział ambasador paryski Ishn 1 am~<_lsador 
londyński Hayishi. ' 

- Niemcy ehcą egłodii() Slą•~•-- L~dn.ość )?Ols.~~ 
na Górnym Sląsku złożyła kom1s31 ~iędzys@3usz1~i­
czej prośb~ p_odpis::D:ą przez P: Rymera w· spra :vie 
machmacyJ mem11:ckich zcążaJących do _og-lo~zen!a 
G. Sląska. Prośba zwraca s1~ o przec1wdziałame 
niedopuszczaniu przez Nie:mcsw przywozu żywnoś­
ci z Polski i surowców na G. Sl-,sk oraz wydala· 
niu masowemu robotników polskiclł. 

rzezpocztęmiesięczniemk. --- ne ee omczme yaaw-
~0.-, kwartalnie mk. 90.-. -- Ojczyznę buduje się spełnianiem obowiązków! -- nictwo nie odpowiada. -

Brutalny despotyzm. 
Elementarną za:BBdą, sznnowaną nawet przez· 

narody stojące na niskim poziomie kultury jest nie­
tykalność poselska oraz wolność słowa. Jest to rzeczą 
najzupełniej zrozumiałą, bowiem poseł jako wybrany 
przez pewne, ściśle określone ustawowo grono oby­
wateli danego kraju reprezentuje ich interesy, jest 
wyrazicielem opinji tych, którzy go powołali na tak 
odpowiedzialne stanowisko i może, a nawet powinien 
śmiało wypowiadać swe, bez obawy pociągnięcia za 
te odpowiedzialności, bowiem niejednokrotnie odsłoni 
szczegóły ujemnej gospodarki w danym kraju i przy­
czyni się do sanacji tejże. Zresztą, jeżeli działalność 
posła będzie nosić charakter antypaństwowy, jeżeli on 
będzie szkodzić własnemu krajowi, w takim razie są 
i na niego środki zaradcze: Sejm może go wydać w 
ręce władz, czyli pozbawić nietykalności, a wtedy od­
powiada on wobec sądów za popełnione czyny jak 
przeciętny obywatel. 

, I Pod tym względem mieliśmy już cały szereg 
r przykładów z życia naszej Izby, a niedawno doszła· 
l j nas wieść, że jugosłowiańska Skupsztyna uchwaliła 

na wniosek rządu wydać wszystkich posłów komuni­
stycznych, jako działających ze szkodą dla kraju 

r 

Niestety, nasz Sejm nie może się zdobyć na podobną 
I. stanowczość, aby takich szkodników, jawnych agita• 

torów, co z całą perfidią i cyni"zmem kupczą Polski 
imieniem, jak Łancuskiego, hon•rowego obywatela 
sowdepji i Dąbala, którego mowc: rząd bolszewicki 
polecił ·rozplakatować w dziesiątkach tysi~cy odbitek 
oddać pod sąd! Jest konsekwencja tej naszej osła­
wionej, a mocno zwłaszcza w obecnych warunkach 

, 
I niepożądanej tolerancji, dzięki, której żywioły wywro­

towe nie czując nad sobą silnej władzy uprawiają swą 
zbrodniczą a2itację, podkopując żywotne siły kraju. 

Taka miękkość jest zła, ale w każdym razie 
świadczy ona jedynie o wysokiem peczuciu elemen­
tarnych zasad, omawianych tutaj. Natomiast podobne 
zajścia, które miały miejsce w środę, dnia 3 bm. w 
Sejmie Gdańskim są jedynie dowodem niebywałego 
2 d.ziczenia tego ducha butne20 militaryzmu pruskiego, 
który pokutuje wciąż w rzijdzie w m. Gdańska. Zja­
wienie się na sali obrad sejmowych policji i to w do­
datku z oficerem niemieckim na czele specjalnie spro­
wadzonym ~ Berlina, było wprost policzkiem dla 
posł?w - . nic też wiE:c dziwnego, że odmówili eni 
brama udz1a~u w obradach. Naturalnie nie wszyscy, 
bowiem naC)onaliści uważali ten krok za całkowicie 
wytłomacz?ny; chociażby z tego względu, że na cze!e 
tego oddziału stał oficer niemi1cki & nie mogą się 
w żaden sposób. pogodzić oni z ~yślą o całkowitej 
rozłące, o zerwanrn wszystkich nici, jakie do niedawna 
prawem kaduka ~ączy!y Gdańsk z Rzeszą Niemiecką .. • I Nie chcą zroz~mieć,_ ze Traktat wersalski t~ łączność 
całkowicie umcest_w1ł, a tern sarnem naprawił zło, 
unieważnił zbrodmE: iWałtownej za.borc1ości, imperia­
lizmu niemieckiego pod koniec XVlll. stulecia. 

I Jeszcze bardziej obur~ającym faktem było areszto-
• wanie dwu posłów, bez_ zadnych ab&olutnie ważnych 

powodów (a chociażby I były takowe, to władze nie 
ć mogą podobnego kroku . dokonać bez wyraźnego 
h I zezwolenia Sejmu!) jedyme dlatego, że posłowie ci 
Y uprawiali obstrukcit: parlamentarną w granicach jak 
l b~zmią informacje zupeł~ie p~zyzwoi~ych. Tak - al~ 

nie należeli do grupy naC)oJ1ahstyczne1, a to Senatowi, 
który jest w Gdańsku władz, wykonawczą wystarczało I 

, Została tu zatem naruszona wolność słowa po-

1 

&elskiego, nietykalność poselska, swQboda obrad i co 
, n~jważni~jsz~, Traktat wers_alski • wskutek. i?gerencji 

oficera memieckiego. Przeciwko temu w1men zało-

ADAM GRZYMAŁA-SIEDLECKI. 
--:--

CUD WISŁY. 
~I -:-
i-"I, Te dwa wyraz'! obieg;alą dziś całą Polskę. Użył 1

~h nawet w mowie swo1e1 sejmowej prezydent mi­
nistr?w, I?· Witos. Przedostały się one do prasy za-

l 
gran_1czne1. Dwa te proste słowa: .,cud Wisłyll'\zostaną 
~ historji, jako pełna zachwytu nazwa naszego wiel­
te:;k~~hw dł!-lgie wieki pamiętnego z~ycięstwa boha­
d 'k • W~Jsk naszych pod bramami Warszawy nad 
z1 ą 1 ~dz1czałą armją bolszewicką. 
, . P~meważ dwa słowa te wziąłem, jako tytuł ni­

(ie1sze1 rozprawy! nie wolno mi uż:yć ich bez podania 
~ ~h rodowodu, nie wolno mi pommąć autora, który 

_Pierwszy u nas st~orzył tę szczęśliwą nazwę. Autorem, 
?wym był p. Stamsław Stroński. W przeddzień ataku 
JeneraI:iego na War~zawę, w przeddzień owej histo­
ryczne1 daty 15. sierpnia r. 1920 przypomniał w 
dR_zeczyp~~politej" st~aszne, a tak podobne do naszych, 
iun_i Pranci1 ~ _wr~eśma roku 1814, kiedy Niemcy parli 
c·z na Paryz 1 kiedy stał się ów "cud Marny", zwy-
0

1

ęstwo_ marsz~łka Joffre'a nad Prusakami; przypomniał 
~ Wą niespodziewaną odmianę losu jakiej doznała 
ti rancja i wyraził niezłomną ufność' że stanie się u 
as podobny cud i z:wać go będziemy "cuclem Wisły". 

żyć energiczny protest nasz rząd, a Wysoki Komisarz 
z ramienia Ligi Narodów - zmusić obecny rząd w 
Gdańsku do natychmiastowego złożenia władzy. 

w;; ś i ~:.~~?~.;;~cz 
- Ambasadorowie u ministra Skitmnnta W so­

bot~ min. spraw zagr. przyjął kolejno posłów nad­
zwyczajnych i min. pełnomocnych: de Panafieu 
(Francja), Tomassini (Włoch) i Fiorescu (Rumunja). 

- Pułk. Chardigny u min. Skirm nta. Pul.Ir. Cbar­
cligny, przewodniczący komisji kontrolnej Ligi Na­
rodów dla spraw polsko-litewskiej, który niedawno 
przybył do Warszawy, był w sobotę przyjęty przez 
p. min. spraw zagr. Skirmunta. Pobyt pułkownika 
pozostaje w ściłym związku z położeniem wytwo­
rwnem po zerwaniu rokowań polsko-litewskich 
przez rząd kowieński. 

- Podniesienie taryfy kolejowej i poczt Pre­
zydjum Rady Ministrów komuńikuje: Rada Ministrów 
uchwalą z dnia 5. bm. polt::ciła ministrom kolei że. 
laznej oraz poczt i telegrafów podnieść taryfę kole­
jową i poczto,,;rą od I. wrzr-śnia br. 

- Za udział w strajku. Z Gda1'iska donoszą: 
Z wielu przedsi~biorstw p.iństwowych i prywatnych 
wydalono cały szereg robotników za udział w ostat­
nym strajku. 

- Stosanki hat;tdlowe z Nadrenfą. Mimo wytę­
żonej agitacji ze strony rządu niemieckiego sfery 
prit·mysłowo - handlowe w Nadrrnji w ostatnich ty· 
godniach zgłaszają coraz licznif'j gotowoś~ nawią• 
zania stosunków hand 1owych z Polską i na ręce kon• 
sulatu polskiego w Kolonji przesyłają swe oferty. 

- Tror.ki zgłosił dymisję. ,,Deutsche Tagesztg." 
donosi z Rewla: ,,Donoszą z Mc!>kwy o dymisji 
Trockiego, komisarza dla spraw wojennych. Rów­
nież miał wniesć dymisję przewodniczący czerezwy­
czajki Dzierżyński. 

- Cholera w Rosji. Cholera objęła ostatnio gu­
bernje podolską, wołyńską, połtawską, twerską i 
smoleńską, ogółem zatem 24 gubernje. Rząd sow­
jeclci zarządził zamlmie:cie ruchu koleJowego w oko­
licach dotkniętych zarnzą pod groźbą kary śmierci i 
innych środków zaradczych. 

- Groźba powstańeów. .,Dziennik Berliński" 
ogłasza szereg żąda~ związku b. pows~ańców pol­
skich, którzy zwraca.Ją Lloyd Georgowi uwagę na 
przykład Irlandji i grożą, że pogwałcenie_ swych żą­
dań przez Radę Najwyższą będą uważali za zapo• 
wiedt walki. 

- Zabójstwo majora Montellegre'a, Z przes~u­
chania aresztowanego mordercy ma3ora francuskie­
go M,mtellegre'a wynika, że należał on do b?jó~­
ki która wyznaczyła nagrody za zamordowame of1-
c~rów koalicyjnych. Wyniki śledztwa wstP.pnego 
b~dą opublikowane. 

- Mordercy niemieccy. Donoszą o śmierci 
przedstawiciela komitetu gminI?,ego w hucie_ Bis~ar· 
eka, Polaka Stelmacha. który 1eszcze _w konc~ lipca 
pojechał do Opol~. Od t_ego czasu slad o mm za· 
ginął. Teraz dopiero stw1_erdzono,. że ~ Opolu na­
padł na Stelmacha tłum Niemców i po_b1l go strasz• 
liwie. Omdlałego zawlec::ono do pohCJi, skąd po 
przesłuchaniu zwolniono go. Wówcz~s tłum pono­
wnie rzucił się na Stelmacha i dobił go, poczem 
trupa wrzucono do Odry. W ostatnich czasaca uja­
wniono cały szere~ podobnych barbarzyństw. 

Leszno, dnia 10. sierpnia 1921. 
Wawrzyńca. 

Wschód słońca o godz. 4 35. Zachód o godz. 7.34. 
Wschód księż o godz. 12.22. Zachód o godz. 10.12. 

'" W Redakcji naszej złożono na cele G. Sląska: 
Tow. Młodzieży żeńskiei i męskiej w Zaborowie 
200 mk.; na Czerw. Krzyż: Kunce 100 mk. 

* Komu należą? Tutejsza Policja Państwowa 
przytrzymała pewnemu osobnikowi 5 krół4ków. Zgłosić 
się można w Komendzie Pol. Państw., pokój nr. 6. 

- Zakulisowa akcja bol~z wicka. Oficjalny or~ 
gan bolszewicki w Rydze „Nowyj Put" w artykule - Z powodu przypadającej ROCZNICY najazdu boi-
wstępnym zaznacza, iż powodzenie akcji antypol szewickiego na Warszawę, odpartego przez nasze dzielne i 

15· .-·;.; si rpnia! 

skiej Kowno zawdzięcza pozakulisowej akcji bolsze. bohaterskie wojska, przeryw am y powieść u Lulu" na 
wickiej. Jako przykład· pomocy bolszewickiej arty• kilka dni, zamieszczając w jej miejsce feljeton „CUD 
kul' przytacza współdziałanie w udaremnieniu ple- WtStY 11

, napisany przez Grzymałę Siedleckiego. 
biscytu na Wileńszczyźnie oraz poparcie Q!ipowie- Ostatnie czasy wojenne odbiły się w nie małym stopniu 
dzi litfłwskiej drugą notę Czic?erina, na literaturze wszystkich krajów - u nas bardziej niż 

- Przeciw Lidze Narodów. Przywódca konser- gdziekolwiek. Życie i jego przyśpieszone tętno ogromem 
watystów w drugiej izbie sejmu szwedzkiego, ad- swoich przejawów przytłoczyło njejako umysłowość .Judzką 
miral Lindman wygłosił polityczną mow~ wyborczą, jaskrawością faktów zmieniających sic; jak w kalejdoskopie 
w ktorej oświadczył, że zaufanie Szwecji do Ligi i wymiarem swoim ,y wic;kszości wypadków przerosła 
Narodów zostało silnie zachwiane, z powodu dziw- współczesnych ludzi. Zycie niejako nas wyprzedziło. 
nych pojęć Ligi N rodów o prawie. Z pośród pisarzy, którzy chlubnie wyróżniailł sic; 

~ Lloyd Geerge'a konferencja w Waszyngtenie. ł reprez~ntując_ . w_ powodzi ·artykułów. wojennego _stempl~ 
Lloyd (;eorge zamierza wziąć udział osobisty w talent ltterac½11 piękno_ wewn~trz~e nalez_y Grzy~ała-S1edleck1. 
konferencji jąka sit: ma odbyć w Waszyngtonie w J~g.? głębokie ?dczu~1e przeiawow życ;1a pol~ktego, pro~t?­
sprawie rozbrojenia. h!1JJny, ryc~rsk1 patqotyzm. połączony z_ wybitną zd_olnosc1ą 

_ Sprawa Irlaadji. ,,Daily News" donoszą, że p10ra_ ~zymą z obra~ków Jego prawdziwe perły literatury 
kwestja irlandzka bierze nader niekorzystny ob-rót z polski~] _d~by obecne!. . . . 
powodu opozycji polityków ulsterskich przeciwko Nm1eiszem podaJem}'. pr:;edruk Je~ne.ĘO z Je~o u~woro~v 
propozycjom rządowym. zatytułowane1;0 . ,,~ud ~1s_ły . Nadm1em~ nalezy! ze szkic 

, - Okrucień1twa tureckie. v.,· rządowych kolach !en ukazał s1~ JUz ~ ks1ązko_wem wyda1111:1 łącz~1e z ~erią 
angielskich wywołała bardzo niekorzystne wrażenia innych utworow tegoz autora, 1 Jest do nabycia w ks1ęgarmach, 
wiadomość o systematycznęj rzezi i deportacji Gre- ,, W poło.wie b. m. upływa pierwsza rocznica wielkiej 
ków na oi»szarze pomiędzy Samsum i Trebisonda bitwy pod Warszawą. Epokową tę chwil~ ilustruje Sie­
nad morzem Czarnem. dlecki z wymową, która dzisiaj jeszcze przemawia żywo do 

- Zaprzeczenie Greków. Sztab grecki zaprzecza serc naszych i do naszej wyobraźni. 
pogłosce o rzekomym pochodzie dywizji grećkiej na Czytelnik sam z resztą oceni śledząc za wątkiem 
stolict: Turcji. Opowieści... A. Kr aj _ew i cz. 

Pamiętamy go wszyscy, Nieprzyjaciel stał już o 
15 kilometrów od mostów warszawskich, na polach 
między Jabłonną a Radzyminem. Parł naprzód, w 
niepowstrzymanym, zdawało się, pędzie. I oto w tym 
właśnie dniu 15. sierpnia 1920, u wrót Warszawy, u 
brzegów naszej Wisły, jakby za wyraźną sprawą 
Wszechmocnego, odwraca się karta wojny. Armja 
bolszewicka, dufna w swoje dotychczasowe zwycięstwo, 
upojona powodzeniem, jakie jej towarzyszyło przez 
setkę mil od brzegów Dźwiny, Berezyny i Kijowa, -
tutaj naraz zmuszona jest stanąć na miejscu, a potem, 
mimo rozpaczliwy opór, mimo swoją przewagę liczebną 
- zaczyna się cofać. Po kilku dniach to już nie 
odwrót: to ucieczka, popłoch, katastrofa! I popłoch 
ten, katastrofa, trwa bez przerwy aż po dzień, kiedy 
wojska nasze w zwycięskim pochodzie docierają z po­
wrotem do Wilna, Baranowicz, Pińska i Kamieńca 
Podolskiego. 

Zaiste, jest coś z cudu w tej cudownej odmia­
nie losu. 

Przypomnijmy sobie przedewszystkiem nasze własne 
myśli, nasze własne uczucia z lipca i sierpnia r. ub. 
Od dnia strasznych wieści, które, jak zły duch, biły 
w nas od południa i od północy, od Kijowa i Połocka 
- rozpoczęła się owa męczarnia dusz polskich. Klęska 
pod Leplem, klęska pod Kijowem. Opuszczamy Iinję 

... .., - .... ,.._,1.. l,,._ 1~ ~-- - ,t -~---

Cofamy się na Mińsk, cofamy się na Żytomierz, Ber­
dyczów. Próbujemy oprzeć się na Horyniu i na linji 
okopów niemieckich. Nie wytrzymujemy naporu. 
Cofamy się dalej. Jesteśmy, na południu, oparci już 
o Zbmcz i Styr. Na północy próbujemy bronić Wilna 
i Grodna, oddając Pińsk, Różany. Nie wytrzymujemy 
i na tej linji obronnej. Wspaniała dywizja pułk. Ja­
nuszajtisa krwawi się nad Zbruczem, a jen. Krajewski 
za wszelką cenę trzyma klucz strategiczny Dubna, ale 
nie na długo: trzeba się cofnąć pod Kowel, a w Mało­
polsce na Seret. Pada Wilno, pada Grodno. Pozostaje 
ostatnia - zdawałoby się - Jinja oporu: Osowiec­
Brześć Litewski-Bug. Jenerał Sikorski broni Brześcia, 
ale pada Osowiec. Bolszewicy wdzierają się w ziemię 
b. Królestwa Kongresowego, a po beznadziejnych wal­
kach o Seret, ustępujemy pod sam Lwów niemal. 
Ustępujemy z Siedlec, Łomży, Pułtuska. Fala nie­
przyjacielska wdziera się w ziemię Płocką, zalewa sobą 
Mławę, Działdów, zagraża Toruniowi. A tu pod 
Warsu,wą zabrany już Mińsk Mazowiecki, Radzymin, 
historyczne Dembe Wielkie; wzdłuż rzeki Orzyca hordy 
idą ku Maciejowicom, by przeprawić się na lewy brzeg 
Wisły. 

Struchnienie przechodzi przez naród Polski. 
Więc nie obronimy się? 
Oczy narodu zwracają się w stronę żołnierza. 
I tu ąopiero ostateczne dno rozpaczy. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 



* Znaleziono. W biurze policyjnem zgłoszono dziś 
jednego kurczaka, który się przybłąkał, oraz jeden 
worek z królikami jako znaleziony, taksamo jednę 
książeczk~ kasową z pieniądzmi. 

* Poznaa. Na geścinnych wy t~pach. Wczoraj 
s~bwytano dwóch złodziejów kieszonkowych, przy­
byłych z Łodzi do Poznania na gościnne występy. 
Jeden nazywa ię Jędrzej Podlecki, drugi Franci­
szek Andrzej k. - Zagimf'ni. Oddaliła się z domu 
i nie powróciła 15-letnia Helena Dulin, zamieszkała 
przy ul. Dolina 2. Jest to blondynka, ubrana była w 
hiałą sukienkę. Zag10ął następnie 15-letni Józef Mu-

W szystldm krewnym i znajomym, biorącym 
udział w pogrzebie naszej najdroższej córki 
Marylki, jak również siostrom Elźbietankom 
z sanatoqum św. Józefa z Le_1,rna oraz _księdzu 
profrsorowi Winnickiemu za Jego piękne po­
cieszające przemówienie nad grobem zmarłej, 
także koleżankom seminaryjnym i ks. dzieka11uwi 
Steinmetwwi składają na tej drodze serdeczne 

gz ,, c. 
Janostwo Szwenglerowie. 

Osieczna, w sierpniu 1921 r. 

W środę dnia 10. sierpnia 1921 r. przed południem 
od godz. 9-12 i po południ u od 2-5 

p zedn po 1\2 c tn 'D k rt m 
w gimnazjum Państw., zła poprzedniem zgłoszeniem 
się w magistracie pokój 10 celem zapłacenia. Cena 
czterysta marek. W poniedziałek dnia 15. sierpnia 
sprzedaż u kupców na znac1.,l{i żywnościowe nr. 17 
niebieskie i 18 żółte po 

o , s kl. 

siał~k, zamieszkały przy u.I.. Przemysłowej 3. Trzeci I na wyp!aty. Drukarnie poznańskie zastanawiajia s zaginął Jan _Baktk, 62-letm starze~. - Podrzutek. poważme nad tern, czyby je wogóle nie zamkną Na ul. Chopma z_nalezio?,o w jedny~ z d~~ów na * W ptlskie ręee. ~owiadujemy !it:, że B~r schodach 14-to dniowe ntemowlę pk1 męsk1eJ, pod· Kredytowy w Warszawie, który ma w Poznańskie rzucone przez matkę. i na Pomorzu szereg oddziałów, nabył dla swe@ " Trudne położenie w zawodzie drukarskim. Wy- oddziału Dom Bank~wy „Hartwig Ma~roth i ~o chodzący w Poznaniu tyg. ,.Kupiec" pisze: Fala dro- W te.Il sposób ostutgia obca poważna msty!UCJa żyzny idzie dalej. Robociznę znowu podwyższono, za nansowa w Poznaruu przeszła w r~ce polskie. 
papier, którego brak z powodu strajków, żądają _do Celem rozwiązania Tow. lamopomoey Naukow 120 1:11~· z~ ki!o, _Każdy prze!llysł i?zie ku upadkowi, o~b1~dzie się zebranie w środę 10. bm. o godz .. a na1w1ęce1 c1erp1ą wydawmctwa 1 drukarnie gazet. w1ecz. na salce Domu Katolickiego. O uCilz1 Od 1. lipca zabrakło w bankach poznańskich pieniędzy wszystkich członków prosi Zarząd. 

Wyplata kwot pienię­
dzy, przypadających na ia-1PB1111t11&111iiiiiiliiiiliiiiiiaiiiiiiliiiiillliiiiiniiiiii 
posiedzicieli obszarów 
objętych wydzierżawie­
niem polowania nastąpi 
dnia 12. do 26. 8. rb. 

Leszno, 9. 8. 1921 r. 
agistrat. 

Mlelska 1•zozalala. 
Dnia 10. 8. o godz. 8 przedp. 

sprzed~ t cleląclny 
w jatkach. I 

Ttej nocy 

zgubił m 
lub naJprnwdopodobniej skra­
dziono mi z kieszeni 

PO TFEL 
zawierająry oprócz 10000 mkr. 
gotówki, książeczkę z Banku 
Ludowego i różne dokumenty 
O<;obi-,te Prnsiłbvm osobę, 
która jest w posiadaniu mojego 
portfdu, o zwrot tikowego do 
eksp. Ołoc;u za wysokim 
wynagrodzeniem. 

Stroić fortepj ny 
przyhędę w tych d n ,ach <10 
Le rna i okohcy. Tylko piśm. 
zgłoszenia upra<;za :.1ę do eksp. 

Telefon 237 7cm. ;łka. Telefon 237 
Kapitał akcyjny i rezerwowy ca ½ miljarda mk. 

bddziat w Eesznie 
Dworcowa 11 - Dworcowa 11 

jest 

d 

Cena za funt 28,50 mk. bez opakowania. Kupcy od- .,< 1łosu r „ Kurowski Poznań" 
biorą tow,ir u p. Metelskiego w sobotę dnia 13 sierpnia, 
litery A--M ran,, N-Z po południu. 

• 

li 
Pani Zclma Ksińska ur. Cohn w Lesznie, ul Kościańska 2 

wy~tąpiła z wnioskiem, by męża jej Bertholda Ksińskieflo, kupca a ostatnio żołnierza niemieckie~o 3. komp. Landst. Inf. 
Batl. Po:!len V. 4., który ostatnio mieszkał w Lesznie i od cza'iu bitt.y pod Mitawą t. j. od dnia 5. stycznia 1917 r. za­
gin~ł, uznać za zmarłego. Wspomianrgo, zaginionego Ber­tholda Ksińskiego, wzy,va się, a.by w niżej oznaczonym sądzie stawit się najpóźniej na terminie dnia 20. patdziernika 1921 r. 
o godz. 10 przed południem, gdyż inaczej zostanie urnanym za zmarłego. \Y./s7yscy, którzyhy mieli jaką wiadomość o 
tyciu lub śmierci zaginioneg0, winni o tem domeść sądowi 
najpót111ej w terminie powyższym. 

Leszno, dnia 3. sierpnia 1921 r. 
Sąd powl towy. 

W sprawie wywoławczej Antoniego i Franciszki z 
domu Konicc:rncj małżonków Jakubowskich z; Zaborowa 

Ozna·m· i • 
Wyrokiem wywoławczym sądu tutejszego z dnia 3. sier. pnia 1921 r. wyłączono wi(:rzyrieli ze swrmi prawami do 

hipoteki wpisant>J w księdze gruntowej Zaborowo 'A III kuta 138 oddLiał III poci liczb4 A 1 w kwocie 28 talarów 
25 groszy srebrnych na rzecz trojga nieznanych z pobytu d7ieci małżonków Samuela ł Rozyny Oremków a to: 
a) Marcin b) Jerzego c) Andrzeja Oranków. 

Leszno, dnia 3. sierpnia 1921 r. 

I d owlatow . 

To 
ulecb s 

·no Pałace 
••aoeeeH•eaeee••••HGH HNHO 
Od dziś nowy oi 1brzymi program I I I 
Wielka tragedja s. yberyjska pod tyt. , . uz.ntla 
ohy1 

w 5 wielkie .h aktach. 
Największe dzieło filmowe, jakie 
żeśmy dotychczas wyświetlali 111 

......... ...., ...... , .. \························ Początek o godz. 7. Poc2 ·ątek o godz. 7. ................................................................. 

Zgł. i; fo1 ogr. uprasza s 
pod lit.,, l(. 40 2" do eksp. Ołos 

t!k!l• r JJBSB 




